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R 0  S s y  A.

S. P E T E R S B U R G  SK ? listopada. J. J .  M. o- 
swiadczył naywyższe ukontentowanie  Szefowi 7 półku 
s trze lców GM. Mullerowi 3, za dobre onego ćwiczenie.

W mieście Czerd in ie  Gubernii Permskiey znaydo-  
wały »ig dawniey szkoły, które upadły,  gdy prawie ca
łe miasto pożaretn spłonęło. Kupiec Spiridyon U- 
hlicki ofiarował znaczną summę na podniesienie onych;  
nad to  ieszcze skłonił  wielu innych obyWatelów teyże  Gu
bernii ,  ażeby się przyłożyli  do dzie ła poży tecznego  k ra 
jowi,  udzia łem swego maiątku.

M in is te r  sprawiedliwości X .  Łopuchin donosi p rzy 
noszącym skargę na 2 depa r t am en t  Wileńskiego sądu 
gł. Szlachcicowi Winc. Butlerowi, że bez względu na apel- 
lacyą za łożoną  przez następców zmarłego Billewicza w 
sprawie z Kossakowskim, od wyroku tegoż sądu, dekre
towi czyni  się zadość;  i Szlachciance Satk iewiczowey, 
iż iey nie dozwolono apellować od dekretu w sprawie z 
Kossakowską zapadłego:  T e  skargi  nie należą do rosr- 
t rząśn ien ia  Minis tra sprawiedliwości; lecz powinne być 
zaniesione do  Senatu-

A U S  T  R Y  A.

W I E D E Ń  9 listopada. D. 5 po po łudniu  nieda- 
da leko  K e m m e l b a c h ,  przednia  s traż  nieprzyiacielskiey 
armii z 10 t. żo łn ie rza  z łożona ,  at takowała  s traż ty ln ą  
woysk zprzym ierzonych .  F rancuzi  posiłek miel i  go to 
wy, k tó ry  według wyznania ieńców składał  się z 30 t. ludzi. 
Walcząc z naywiększą odwagą, odpieraliśmy bagnetem na
stępującego nieprzyiaciela;  naostatek G. kommenderuiący 
osądził  za rzecz przyzwoi tą  przeyść z pomienionego s ta 
nowiska do Moelk, ponieważ odebra ł  wiadomość, iż licz
na Francuzów kolumna idzie w lewą stronę,  ażeby z bo
ku zagroziła  zprzymierzeńcom.

Wokolicach L in tz  miasta zdarzył  się przypadek go
dny  uwagi. Stoiący tu na lewym brzegu Dunaiu Rot. 
m is t rz  Scheibler  z 250 iazdy i piechoty,  postrzegłszy 
n iedbałą  s traż u nieprzyiacioł  na przeciwnym brzegu, w 
nocy z d. 4 na 5 przeszedł  rzekę,  i nietracąc człowieka 
żadnego,  zabrał  w niewolę 61 officyerów i żołnierzy,  kom- 
i renda n ta  i 30 ludzi t rupem położył,  w domu zamknię- 
tych,  k tó ry  szturmem dobywać musiano; innych uciecz
kę noc pokry ła .  Sam Napoleon,  M ura t ,  1 cała załoga,  
gdyż do L in tz  d, 3 Davoust ,  Soult, i Lannes z 3 dywi- 
zyami weszli, tak byli potrwożeni  napadnieniem niespo
dziewanym, iż wszyscy miasto opuściwszy, nad Dunaiem 
szykować się zaczęli .  Tymczasem szczęśliwy Scheibler 
powraca na brzeg lewy; Monarcha  Francuzki i wodzowie 
świadkami byli  uprowadzenia z d o b y c z y  przez Austrya-  
ków zabraney.  Zwyciężca  w nadgrodę odwagi i p r z e 
zorności został  Majorem.

Franciszek 2 d. 2 udał się do Presburga, i wkrótce 
z tam tąd  powrócił.  Seym Węgierski skończy ł  obrady 
swoie. Magnatowie i deputowani, bez sprzeczek, j e d n o 
myślnością postanowili ,  nieść w ofierze maiątek, krew i 
życie na obronę tronu,  konstytucyi ,  i oyczyzny przeciw 
nieprzyjacielowi powszechnemu;urzędnikom kraiowym da
no ścisłe zalecenie,  ażeby iak nayrycbley urządzali po
wszechną insurrekcyą całego narodu,  formuiąc korpusy 
konne i piesze według praw dawnych,  które pod nay- 
wyższą kommendą Palatina dokazywać maią.

Podobnym sposobem s tany Królestwa Czeskiego w 
czasie nadzwyczaynym zwołane do Pragi, jednomyślnie 
uradziły,  uzbroić wszystkie milicye, iak r. 1800, dać M o 
narsze maiątek i życie wszystkich obywatelów w ofierze, 
naos ta tek  złożyć na iego potrzeby 4 mili., zł. ryń.  pod 
warunkiem iednak,  ażeby ten dar  dobrowolny nie zamie
nił  się w coroczną daninę.  Sama tylko szlachta i właści
ciele ińni złożyć powińni  tę  sumnię z własnych docho-
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dów, nie obciążając wieśniaków i rolników. Nakoniec 
A rcy  X. Raynery  pośpieszył  do  Transylwanii ,  gdzie iak 
Cesarski  Kommisarz ma zachęcać naród cały do powsta- 
nia przez pospolite ruszenie. Od Arcy X. Karola nie 
mamy żadney wiadomości po 3 wiadomych bitwach. Sły
chać, iż kilka t. żołn ierza od  armii swoiey posłał do 
Saltzburga, chcąc nieprzyjaciołom wstęp zagrodzić do Ca- 
r inthi i.  Sam podobno nie p rzybędz ie  do Niemiec,  gdyż  
rząd  wyraźnie zaprzeczy ł  pogłosce niedawno rozrzuco- 

.ney o iego oddaleniu się od armii Włoskiey,  która obecno
ści wodza doskonałego dziś potrzebuje naybardziey.

Przed  końcem ter.  m. spodziewamy się widzieć p r z y 
bywające drugie woysko posiłkowe G. Buxhewd-n.  Sami 
gotuiemy się na wszelkie przypadki. Stolica iest p r z y 
sposobiona do obrony.  Synowie obywatelscy różnych sta 
nów z ochotą dopełnili korpusy nowozaciężne; zostało 
ich wielu, których nad  komplet  nie przyimowano; ci do 
browolnie ofiarowali się formować nowe batal iony.  Mie
szczanie wszyscy są porządnie uzbroieni i ćwiczeni; Stu
denci  nawet pod orężem stoią.  Cokolwiek w mieście 
oblężonem być może na przypadki wystawione,  w ypro 
wadzamy. Archiwa, Kancellarye,  kassy, meńnica, wszyst
ko poszło do  Czech, Węgier, Morawii.  Nie tylko cudzo  
ziemcy opuścili stolicę, iak im kazano, aleteż  wielu zna
cznie vszych obywatelów. Trudność w przewiezieniu sprzę
tów niemała;  naięcie 4 koni do  Pesth kosztuie 630 zł. 
ryń.

G. Gottesleben uczynił znamienitą przysługę Mo
narchii.  Widząc porażkę powszechną armii Szwabskiey,  
bierze regiment huzarski Arcy X. Palatina, i 4 dywizye 
półku lekkokonnego Klenau, uchodzi z pośrodka nieprzy- 
iacioł, przebywa góry i rzeki, łamie przeszkody wszel
kie; naostatek niepostrzeżony od Francuzów, nie straciw
szy człowieka żadnego,  staie w Tirolu.  Nadgradzaiąc 
czyn obywatelski  i rycerski  tego wodza,  Franciszek 2 
darował iemu krzyż orderu Maryi  Teressy.  Cokolwiek 
mieliśmy starych i doświadczonych Officyerów, którzy 
życie spokoyne pędzili,  wszystkim zalecono stawać na 
czele uzbrojonych ochotników, i być przewodnikami W ę
gierskich Insurgentów, alboteż legionów Czeskich, Ślą
skich, i Morawskich.

B R Y T A N N I A  IV.

LO ND YN  7 listopada. D. wczorayszego Admiral i-  
cya stolicy naszey doniosła na piśmie, że panowanie na
rodu po wszystkich morzach,  utwierdziło się ieszcze no- 
nem, i nad inne świetnieyszem zwycięztwem. Nelson 
zupełnie porazi ł flottę Hiszpańsko Francuzką ,  która z Ca- 
d i x  ruszyła,  niedaleko odnogi Trafa lgar  przy  Afrykań
skich brzegach. Miał nieprzyiaciel  33 okręta lin. 4 fre'  
gaty,  2 korwety ;  Angielski wódz liczył 27 lin. 4 fre~ 
gaty,  2 korwety.  Po 4 godz. bitwie zabra l i śmy 19 °-  
krętów lin. inne do Cadix  uszły. Nelson,  gdy iuz wi
dział pewne- zwyeięztwo,  kulą z karabina ugodzony po
legł. Wódz Francuzkiey f lo t ty  Vil leneuve poyinany; Hjsz- 
pańsk iey  Gravina  raniony,  Alava na powietrze wyleciał, 
Cisneros wzięty.  Tak  rzadkie  zwyeięztwo papiery na
sze podniosło natychmiast  2 proc. Dziś Admiral icya do 
wiadomości powszechney podała list nasi. Adm. Collin- 
gwood, który mieysce obioł poległego Nelsona. Pisany 
iest 24 pazdz .  z Trafalgar .

Po zeyściu nieodżałowanym nigdy Lorda  Nelson, 
k tórv  na łonie zwycięztwa zawołanego skończył  chwa
lebne życie, moim iest obowiązkiem donieść rządowi; 
że zmar ły  kommendant  d. 1 9  został  os trzeżony przez 
okręta na s t raży  będące, iż nieprzyiacielska flot tu [ or t  
Cad ix  opuściła. Wiatr  był s łaby od zachodu; F ra n c u 
zi i Hiszpani p łynęli  ku wschodowi. Oddalenie się ich 
znaczne  i mgła gruba, niedozwoliły Anglikom widzieć 
kędy byli ,  p rzez  d. 19 i 20. Ruszyliśmy iednak w f ° -
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goń bez przewłoki.  Wkrótce potem Kap. Blackwood wstaie wiat r  burzliwy,  podnosi  się morze;  n iektóre z 
oznaymił ,  iż nieprzyjac ie le zmierzaią do Gibral tar sk iey  wziętych statki ,  na których nie mieliśmy czasu postawić 
ciasniny; tam więc pospieszamy. D. 21 na s 'witaniupo- na.szą załogę,  uciekły;  inne nąwałnością uniesione popły- 
strzeglismy znr-zy mierzeńcó w o mil 7 od przygórka ne ły  ku brzegom Hiszpańskim, gdzie bez wątpienia roz

bite lub za top ione  zos tały.  Tym czasem pozos ta łe  zprzy- 
m ierzeńcom  okręta,  k tó re  w boiu nic albo niewiele b y 
ły  uszkodzone,  powracaią do nas, pokazuiąc niby goto
wość do  at taku nowego.  T e  wszystkie razem p rz y c z y 
ny  zniewalają Adm. Coll ingwood,  ażeby z okrętów nay- 
mniey  zepsutych wystawił innym obronę.  Lecz  gdy nie 
ustaie burza, zdoby te  zaś statki po t rzebow a ły  pi lney  
s t r aży ;  ażeby tych  nieprzyiacie l  odzyskać  nie mógł, 
rozkazał  kommendant  wszystkie spalić lub zatopić .  T v m  
sposobem zag inę ły  Tr in i tad ,  Anna,  Redoutable,  Swiftsu- 
re. O innych rappor t  nie wspomina. Vil leneuve  p rze 
niesiony na statek Angielski; tego i innych Officyerów

11
Trafa lgar .  Wia tr  nie odmienił  się bynaym niey .  N elson  
rozkazuie, ażeby f lot ta  na 2 kolumny podzie lona  p łynę 
ła; z których 1 okrętów lin. 12, druga ich 15 liczyła.

N ieprzyiac ie le  mieli Hiszpańskich okrętów 15, Fran-  
cuzkich 18; tym hetmanił  Vil leneuve,  pierwszym Gravi
na; ostatni  widząc nas idących do boiu, z wielką umy
słu przytomnością,  pośpiechem, i dokładnością szykował 
swoie statki.  Stanęli zaś zprzymierzeńce  w pół księży
ca, którego środek t r zy m a ł  Vil leneuve;  Gravina  ty lną  
s t r aż prowadził.  Francuzkie  okręta z Hiszpańskiemi po
mieszane były,  nie zachowuiąc porządku eskadr roz łą 
czonych. Jak tylko Nelson myśl swoię obiawił wszyst
kim Kapitanom, płynęliśmy ten  rozkaz iedyny odebraw- wyższey rangi Coll ingwood obiecuie przesłać do  Anglii,

żeby swoią flagę u nóg Jerzego 5 złożyli.
Miał  nieprzyiaciel na f lotcie 4 t.  żo łn ie rzy  lą d o 

wych pod  G. Condamine,  t e n  znalez iony  na okręc ie  
Adm. Villeneuve, Bucentaure,  w niewolę poszedł. D o tąd  
są urzędowe wiadomości. Według prywatnych,  Anglicy  
w boiu nie s traci li  nad 500 ludzi zabi tych.  Z  okrętów 
wziętych 2 uciekły do C ad ix  z Trafalgar ,  9 albo 10 mu
siały za tonąć  na brzegu Hiszpańskim, gdy do niego na
pędzone  były  wiatrem połudn. Niewiadomo, czyli sanj 
ty lk o  Gravina  pokazał  się Anglikom d, 23 at takiem 
grożąc,  czyli też przybyła  iemu na pomoc eskadra F r a n 
cuzko Hiszpańska z Car thageny.  T o  pewna, że Coll in 
gwood d. 22 całey f lotcie zwiąsto,wał smutną nowinę o 
s tracie Nelsona, cnoty i zasługę rycerza  uwielbił, Adm.

szy: walczyć,  i linią u trzymywać.  Sam Admirał p r o 
wadził  1 koiumnę na okręcie Vic to ry ,  ia 2 na okręcie 
Rogal Sovering.

Zaczę ła  się bitwa o południu.  Kolpmny nasze wnet  
p rze rzne ły  księżyc nieprzyiacioł,  to iest: Nelson przy  
10 okręcie, ia przy  12 ich szyku. Wtenczas dopiero 
walczyliśmy z blizka; dawali odpor mężny zpr  zym ierzeń-  
ce, co wielki zaszczyt  przynosi ich Officyerom. Lecz 
nakoniec wszystko ustąpić musiało doświadczeniu,  s ta
łości, odwadze Anglików; flotta Jerzego 3 zwycięztwo 
zupełne i chwalebne odniosła.  O god. 4, niektóre okrę 
t a  nieprzyiacio ł  flagę zwiesiły; linia w zupe łnem p o 
mieszaniu.  Grav ina z 10 okrętami i kilko fregat  od- 
p łyno ł  do Cadix.  Dostało się zwycięzcom 19 okrętów
lin, między któremi 2 Hiszpańskie 1 wielkości, T r in i tad  N or thesk  dał  głośno pochwałę; Anglikom zaleci ł skła
od 154 S. Anna od  120 ar. Poymaliśmy 3 Admirałów, 
V i l l eneuve  z okrętem Bucentaure,  Alava, Cisneros; dru
gi wkrótce umarł z ran  odniesionych.

Tu  wypadałoby wodzowi dać zaletę  rycers t  wu swo- 
iemu; lecz odwaga i waleczność Anglików wyższa iest 
nad pochwały wszelkie; iednym duchem tchnęły tysiące 
ludu, s taraiąc się dopełnić wiernie, czego po nich oy- 
czyzna  wymagała .  Okręt  Francuzki  Achilles od 74 ar. 
spuścił flagę, lecz wkrótce przez niepilność maytków za- 
ioł się ogień; s tatek na powietrze wyleciał; 200 giną
cych n ieprzyiac io ł  baty nasze ratowały.  Nie mogę za
milczeć waleczności, którą okazał  nasz okręt  T e m era i re  
od 98 ar. w tey  bitwie.  S tano ł  okręt Francuzki  z ie- 
dney strony,  z drugiey Hiszpański;  po długiey walce i 
zaciętey obydwa poddać się musiały.

T a k  wielkie i r z a d k i e  zwycięztwo przyiść  nie mo-

dać pokorne dzięki przed  T ronem  Naywyższego,  któr»- 
go potężne  ramie dało im zwyciężyć i upokorzyć dumę 
nieprzyiac io ł  oyczyzny  naszey. N aos ta tek  i td n iewąt
pliwa, żeśmy w bitwie tak zaciętey i krwawey nie s t r a 
cili okrętu żadnego.  DaBzych iey skutków czeka na
ród  z niecierpliwością do  opisania trudną.

H I S Z P A N I A

M A D  R I D  26 października. Goniec p rzyby ły  z Ca
d i x  w 64 god. przyniósł  dworowi ważną wiadomość,  iż 
f lot ta  zprzymierzona z portu ę o d  żagle wyszła, w licz
bie 33 okrętów lin. Anglicy niedaleko krążyli  przez kil
ka tyg. Gdy nasi wodzowie przedsiębral i  nową wypra
wę, podobno do morza środz.  dla złączenia się z eska
drami Toulońską  i Adm. Salcedo w Cart liagenie,  Nelson

gło bez obli tego krwi naszey rozlania. Opłakiwać bę- wtenczas stał  spokoynie w odnodze  Jeremias przy Afry' 
dzie  zapewne cała f lo t ta  Brytańnii  W. los smutny Nel-  — 1 ~ ■ - - - - -  '
sona. Ten bohatyr ,  którego im^e w dzieiach świata 
nieśmiertelne będzie,  a prawnukowie nasi z podziwie- 
niem i wdzięcznością wspominać powińni, ia zaś ioko 
przyjaciela żałować będę do zgonu, usnoł na łonie zwy- 
cięztwa; karabinowa kula pierś  iemu lewą przeszy ła ;  
wulząc zgon swóy nieuchronny i blizki, p rzys ła ł  do mnie 
Officyera z os ta tn iem pożegnaniem, i skonał.  Straciliś
my ieszcze a walecznych Kapi tanów okrętu Mars, Duff, 
olu ętu Bellerophon,  Coote;  o śmierci innych nie mam 
żadney wiadomości . Rozumiem, iż klęska w zab i tych  
Officyerach,  żołnierzach,  i maytkach bardzo wielka bę
dzie;" lecz ponieważ po skończoney bitwie zburzyło  się ru rozkaz  pośpieszyć do  Cadix 
morze ,  i do tąd  uspokoione nie iest ,  nie mogłem zebrać 
doniesienia od wszystkich okrętów.

Okręt  móy Royal  Sovering straci ł maszty,  i do p o n 
tonu  podobnym został ; więc musiałem przenieść flagę 
na  fregatę Euryalus,  dla dawania znaków po trzebnych  
flotcie. Wszystkie ok ręta nasze są nie w naylepszym 
stanie; wiele iest bez masztów, wszystkie mocno uszko-

kańskim brzegu  z 55 żaglów; lecz  o s t r zeż o n y  wkrótce 
o naszych obrotach, poszedł w pogoń ku Gibral ta rskiey  
ciaśninie. Co widząc Francuzkie  i Hiszpańskie f rega ty  
w tyle zostawione na straży,  ognia nieustańnie dawać 
zaczę ły ,  znać daiąc swoim o zbliżeniu się n ieprzyiac io ł .  
Jeżel i  Gravina i Francuzki  Adm. po tra fią  z ł ączyć  się 
z eskadrą  w Carthagenie  gotową, k tó ra  odebrać  musiała 
rozkaz wyniść na ich spotkanie,  wtenczas będą mogli  
mierzyć się z Anglikami, k tórzy  w swoiey f lotcie l iczą  
10 okrętów 3 piętrowych. Bitwa zdaie się w tych oko* 
l icznościach nieuchronna;  te y  los panowanie  morza środz. 
da stronie zwycięzkiey .  G. O F ar i l  odebra ł  od dwo-

T  U R C Y  A.

CO N  S T  A  N  T I  N O  P O Ł  j  października. Smutna 
i pomyślne na przemian odbiera wiadomości Por ta  z r ó ż 
nych części Państwa.  W iedney stronie ,  T a h e r  Basza 
Treb izondy  zupełnie porażony  p rz e z  C iapanO glou  i Jus-

dzone ;  t r z e b a  było koniecznie zawiiać do odnogi Afry- sufa, straci ł wszystko, H arem  iego i wszystkie skarby zwy- 
kańskiey  Trafa lgar ;  niektóre kotwicy nawet nie mogły cięźca w ofierze przysłał  Sułtanowi. W Egipcie wódz Al- 
zarzucić.  Mam jednak nadzieię,  że w tern mieyscu pręd- bańczyków M ehem e t  Aly, nie zginoł  w gminnym rozru.

chu, iak rozumiano;  ale owszem d. 17 sierpnia poraziw
szy Bejów pod Cairem, po krótkim spoczynku a t tako-  
wał ich oboz  blizko stolicy mniey pomyśln ie,  i e d n a k  
Mammelukowie pow tórzonym boiem osłabieni,  ustępo-

ko naprawiemy Angielskie,  a z d o b y te  usposobiemy przy- 
naym niey  do żeglugi dalszey, ieżeli burzliwsza pora  i 
nawałność morska nie przeszkodzi .  Kończę pismo po- 
wniszowaniem wielkiego zwycięztwa,  które do tylu wień
ców laurowych koronę Bry ta ńn ii  W. iuż okrywaiących,  
t e n  ieszcze niepośledni przydało.

Wkrótce potem, d. 24, z odnogi Trafalgar ,  pisał 
d rag i  raz Coll ingwood,  donosząc Admiralicyi,  że d o 
znał  wielkiego nieszczęścia, którego przewidzieć ludzka 
rozt ropność,  ani też odwrócić nie mógł żaden przemysł  
i s taranie.  D. 22 powstał  tęgi wiatr połudn.  14 okrę
tów nieprzyjaciołom wydartych pon tonom były  podobne;  
s tanęły wszystkie niedaieko Royał  Severing.  D. 25 po-

wać musieli w pus tynie  Arabów błędnych,  i do Egip tu  
wyższego. W drugiey • s tronie Weliabitowie głowę p o d 
nieśli. Medina po długiem oblężeniu przez nich wzię
ta; dziś zwyciężcy myślą dobywać Mekkę miasto św. a 
grób W. Proroka zburzyć na zawsze.  O czem słysząc 
Muzułmani,  gromadzą się zewsząd p o d  chorągiew reli- 
gii, i odsiecz gotują. Naosta tek  naczelnicy rozboyników 
Romelii powolnością Dywanu zmiękczeni,  zaćhowuią sig 
spokoynie w dzierżawach im dozwolonych.  W Serwii



nadchodząca  zima Turków i Chrześcian, podobno  nie- 
chętnych przywiodła do  zawieszenia broni  na czas nie
zamierzony.

F  R  A  N  C Y  A.
P A R Y  Z  j  listopada. Opisuiąc Dyrekto rom RP. bi

twę przez Adm. Brueys przegraną  w Abubir, Napoleon 
wyraził  prawdziwie:  W tern zdarzeniu,  iak w wielu in
nych,  pokazało  sig widocznie: iż losdaiąc  Francuzom nie
jaką przewagię na lądzie,  dał  ią Anglikom na morzu.  
Wid.zi.emy to  dzisiay przez nowe doświadczenie,  i p rzy 
kre, iż Brytańnia W. panować na morzu nie przestała.  
Ruszyli  z Cadix  zp rzymierzeńce;  głod ich do tego p rzy 
wiódł ,  niewiadomość potęgi nieprzyiacielskiey,  czy l i teź  
rozkaz  wyższy; czas odkryie. T o  pew na ,żeśm y bitwę 
zupełnie przegral i ,  część większą f iot ty zabrał  zwycięzca.  
Słychać, że niektóre okrę ta  uszły z rąk iego do Cadix ;  
kilka innych spalił Collingwood następca poległego Nel 
sona; g ty lko  bardzo uszkodzonych miał uprowadzić z 
Trafalgar , gdy pod żagle wychodził  d. 25 pazdz. C ze 
kamy, co o ważnem zdarzeniu powiedzą wodzowie zprzy- 
mierzeni.  '  *

Pomyślnieyszą wiadomość przysła ł  Ma^sena.. D. 29 
pazdz, powiada,  o god. 5 rano  at takować kazałem. G. 
Seras na lewem skrzydle przeszedł  rzekę Adige w Pola; 
na prawem G. Verdier  w Ronco i Albaro; G. Gardane  i 
Duh esme przez most  Castel ve.cchio w Veronie.  Ude
rzyliśmy na góry V al  Pantena,  i zamek S Felice.  T o  
widząc wódz Austraycki ,  miasto swoie V e r o n e t t e  opu
szcza. Natychmias t  palissadę most nowy zasłaniaiąi ą 
zcięto.  Dywizya konnych strzelców z G. Espagne,  Grena- 
dyerow z G. Partonneaux,  rezerwa iazdy pod G. Mon net, 
i cała dywizya  armii p od  .G. Moli tor .  przeszły V erone t 
te,  i wpadły na drogę do S. Michel prowadzącą,  gdzie 
stała iazda i piechota Austryacka pod zasłoną armat.  
Juzda  Francuzka  razy  kilka n ieprzyiac io ł  napadała;  w 
ktorem usiłowaniu silną iey dawali pomoc G. Moli tor  gre
na dy ero w ie^—J?o długiey bitwie opanowaliśmy nakoniec 
wioskę S. Michel,  nieprzyjaciel  ustąpił  ku S. Martin;  o- 
beymuiemy Vago Porto .  W tym d. poym ano  ieńców 
1600; 2 arm. zdobyte ,  Austryaków poległo wielu; >  na- 
szey strony mała w zabitych strata;  ran ionych więcey ma
my. M assena daie pochwałę wszystkim dywizyom, oświad- 
czaiąc, iż są godne względów naywyższych.  W d rug :em 
doniesieniu prze,z Szwaycary przy słanem, >est wiadomość, 
że d. 50 bitwę ponowił,  stanowiska Colognola i Caldie-  
r o  zdobył .  2 t. ludu poymał.  (j O tych bitwach i naśt.

znaczony kommendaft tem woysk Pruskich, które zgro
madzają się w Szląsku. Z  tuteyszey zbroiowni coraz wię
cey posyłamy wozów z po trzebami obozowemi do  armii 
zas tępuiącey Saxonią niższą, i tey  która wkrótce ma 
wkroczyć do Frankoni i .

• >  j  A  __

S Z W E C J A .

S T O C K H O L M  5 listopada. Gustaw A do lf  odda-  
Iaiąc się do Niemiec na czas niezamierzony,  postanowił  
Regencyą,  która w niebytności  iego ma sprawować rzą
dy Królestwa; składa się z osob nast.  Wachtmeister ,  Ug- 
glas, Ceders troem, Ehrenheim, A-sp. Prawie wszystkie 
reg imenta  regularne ze Szwecyi przechodzą do Pomera
nii, nawet Fin landzk ie .

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

d. 51 obaćz co napisano w N. 40 z Wiednia )
M ar t ine t  ieden z doskonalszych inżenjerów naszych, 

prawnuk sławnego rycerza,  który pod Ludwikiem 14 ba
gne ty  wynalazł w Bayonne., i piechotę Francuzką wy
ćwiczył  pierwszy; niedawno wysłany d>> Niemiec,  ażeby 
rysował plan bitew stoczonych,  iadąc przez .kray Bris- 
gau, od rozboyników zos tał  zamordowany.  W liczbie 
ieńców Austryackich znalazło s^ę niemało Francuzów. 
Kazano wszystkim bez indagacyi, sądu, i kary powracać 
do familii swoich. W czera rząd pełni wyraźną w o l ę  N a 
poleona,  który podobnym sposobem poymanemu officy- 
erowi rodem Francuzowi,  gdy broń podnosił  przeciw 
ziomkom, głośno powiedział: powracay co rychley do 
depar tam en tu  twego,  i naucz sie, iak wiernym być t rze 
ba oyczy  znie.

P R  U  S  S  Y.
B E R L I N  32 listopada. Znaki orderu S. A ndrze

ja, które Impera tor  Jmć Rossyiski  darował X. Brunświc- 
kiemuv są oszacowane 100 t„ talarów. Ażeby wieczną 
zos tała pamiątka bytności  tego  Monarchy obywatelom 
Berlińskim, F r y d e r y k  3 ędyktem do urzędów kraiowych 
danym przepisał,  iż piękny rynek za mostem Królewskim 
będący,  nazywać się od tą d  powinien rynkiem Alexandra ;  
pierwsza zaś ulica, przez którą wiechał do naszey stolicy,  
no»ić będzie imie ulicy I inperatorskiey.  Między wszyst- 
kiemi osobliwościami, iakie tu znalazł Arcy X. Antoni, 
z nayczulszem upodobaniem oglądał plac Gwilhelnja, na 
k tó rym  F ry d e ry k  W. postawić kazał posągi marmurowe 
towarzyszom nieodstępnym trudów swoich na woynie,

H  A  M  E  L  N  a*}, listopada. G. Barbou śpiesznie 
napełnia magazyny  t e y  twierdzy,  ażeby czekaiąc posił
ków od Min is tra  woiennego Berthier  obiecanych, mógł 
wytrzymać naydluższe oblężenie.  Miastu zapowiedział , 
iż gdyby dla przeszkód uczynionych od woyska zprzy- 
mierzonego,  kray okoliczny dać nie mógł co kazano na 
potrzebę garnizonu,  mieszczanie powińni /zastąpić niedo
statek. L is ty  odebrane z obozów Napoleona, u twierdza
ją go w nadziei,  że opuszczonym nie będzie. T e  same 
wychwalaią pilność i pośpiech X. Murat  w ściganiu Au
stryaków uchodzących do Czech przez Frankonią;  nic 
żołnierza w d rodze  nie zatrzymało,  utrudzenie,  zimno, 
niedosta tek  żywności 1 furażów. Strzelce konni i kara- 
blnierowie gwardyiscy,  dognali w czasie pogoni kassę 
nieprzyjacielską,  w którey było 200 t. zł. ryń.  Ż a d e n  
iednak żo łn ie rz nie t k n o ł  pieniędzy; wszyscy pośpiesza
li, pełniąc przykładnie powinność stanu i powołania swe
go-

Niebezpieczeństwo zblizka tw ie rdzy  naszey grozić 
zaczyna.  Dziś odbieramy wiadomość, iż legion Niemiecki 
w Anglii zaciągniony,  po szczęśliwey żegludze,  p rzyby ł  
do Bremerlehe  przy  uyściu rzeki Weser, i na ląd wy
siadł w liczbie g t. żołnierza, pod G. Don.  Słychać, iż 
ma rozłożyć się między Bremen i Stade,  czekaiąc z ie- 
dney strony przyiścia innych woysk Angielskich, z dru- 
giey przy łączen ia  się woysk Rossyiskieh i Szwedzkich. 
Co gdy nastąpi,  wtenczas zprzymierzeńce p rzys tąp ią  
do oblężenia tw ie rdzy  Hameln,  alboteż przedsięwezmą 
wyprawę ku Renowi.

M E M M 1N G Ę N  6 listopada. G. Wolfskehl co
raz  bardziey rozszerza  się w Szwabi/; s traż  iego w Stoc
hach. Aus tryacy znaczne  kontrybucye wybieraią. Woy
ska Bawarskie nie przychodzą na ratunek, iedyna miesz- 
kańrów nadzieia w armii  Angereau, która wyszedłszy z 
F r ibu rga ,  wolnym krokiem przez Rothwejl i Vdlingen 
zmierza ku nieprzyjacielowi. Wolfskehl nietylko nie u- 
stąpił,  owszem zdaie się czynić przygotowania do wal- 
ney, b i twy z Francuzami.  T e n  sławny rycerz  narodził 
się w Wurtzburgu.  Kawalerva, która ieńców Austryackich 
za Ren odprowadziła,  do armii powraca; za nią następu
je dywizya^ woysk Badeńskich,  mocą przymierza Napole
onowi oddana.  Kominendę naywyż„szą ma G. Harrant;  
składa się zaś- z 1 ba ta l ionu  strzelców, 2 batalionów 
regimentu Margrabiego Ludwika, 1 batal ionu regimentu  
Elektora,  1 batalionu regimentu następcy tronu, dywdzyi 
huzarów, i 6 armat z po trzebnemi kanonierami; co wyszst 
ko nie wynosi nad głóyTg t.

S A L T  Z  B  U R G  4  listopada. Bernadotte,  Ma -mont,
G. Wrede,  z woyskiem Francuzkiem, Batawskiem, i Ba- 
warskióm, rzekę Inn przeszedłszy,  gdy ciągnęli do kraiu 
naszego, doznali wiele trudności. Czas zimny i słotny, 
m os ty  zepsute,  złe drogi, nie mogły iednak spóźnić p o 
śpiechu; tak ścisłe dał  rozkazy wodzom Napoleon, ażeby  
na mieyscu zamierzonem stawali; iakoź w d. g .ubiegli 30 
god. drogi. Obiowszy miasto nasze, z którego Arcy X. 
E le k to r  p rzed  kilko d. wyiecha łdo Wiednia,  Bernadotte 
przez Szefa sztabu swoiego Leopolda Berthier  ogłosić 
kazał, ażeby obywatele żyli spokoynie,  bawiąc się każdy, 
iak zwykł dotąd,  nauką, handlem, rzemiosłem,. . . .  , 1 gospodar-

uczęstnikom rycerskiey chwały, z których iedni w bitwach stwem, swawoli wszelkiey zabronił  żołnierzowi pod nay-
polegli  za oyczyznę,  iakiemi są: Schwerin, Keith, Win- sroższą karą. Podziśdz ień  ieszcze nie narzucono k-on-
terfeld; drudzy ze wszystkich niebezpieczeństw i przy- t rybucyi  i rekwizycyi.
padków wyszedłszy, po zakoriczoney woynie 2 le tniey Sam wódz naywyższy ieszcze mieszka z nami; wov-
zeszl i w pokoiu, iacy byli: Seidlitz i Z ie then .  sko rozesłał  w różne strony.  G. Marmont na czele Fran-

Min is te r  Haugwitz nie wyiechał jeszcze do główney cuzko Batawskiego pierwszy ruszył ku Ausiryaekim gt?j- 
kwatery Napoleona;  iutro podróż zaczyna ,  niosąc pro- nicom, ażeby zagroził armii zprzymierzoney n a d r z . k ą  
p ozy cy e  ugodliwe. G. Graevenitz został  od Króla wy- Ens od sk rzy d ła  lewego. G. Keflermann syn znaiomego

(O



Marszałka poszedł ku Cannthii .  Albowiem Francuzi wia
d o m o ^  odebrali,  że od armii Włoskiey Arcy X- Karol 
przysłał dywizyą, która uważać miała obroty nieprzyia- 
tioł ażeby nie tak rychło postępowali do granic Wenec
kich dla podania ręki M ajen ie .  Lecz ta dywizya zkąd- 
kolwiek przyszła, sił potrzebnych nie imała do takiego 
przedsięwzięcia- Postępujący Kellermann nie znalazł 
Austrvakow oszańcowany ch między Lueg i Rolling nad 
5 t. Ńiemieszkaiąc attakować ich kazał G. Werle, do
byte okopy; strata z obustron nie wiadomo; woysko
H a n n o w e r s k i e  600 ieńców poymało.

T e e o ż  czasu G. Wrede z Rawarczykami postąpił dó 
granic Tirolskich. Zagradzała drogę do tey prowincyi 
twierdza Kuffstein; 3 batterye  warowne na mieyscu wy
niosłem założone szturmem dobywać trzeba było. Spra
wili sie iak żołnierzom przystało Bawarczykowie ha t te -  
rve bagnetem drbyte ;  lecz zwytiężca drogo tę korzyść 
opłacił. Kommenderuiący G. Wrede, namiestnik lego G. 
Deroi,  Półkownik Lessel ranieni, kilku officyerow ranio- 
ho zabitych wyznaią sami żołnierzy więcey 400, ofn- 
cyerów 5. Dystyngv cwały się w tey bitwie naybardziey 
r« eimenta: Elektora i następcy tronu. Druga dywizya 
woysk Bawarskich 8 t. ludu licząca, pod G. Minucci x 
Marsieli uderzyła na stanowiska Tirolskie( Mullech 1 Knie- 
pass; i tu bagnet wszystko dokazał; 250 Austryaków za
brano w niewolę, 2 arm. zdobyto.

W drugiev stronie,  Ney który niedawno z Ulni prze- 
szedł do Ba wary i, nie ciągnoł do głównych obozów; in
ne iemu dano przeznaczenie. Ruszaiąc z Landsberg 51 
pazdz. 2 dvwizyami zmierzał pros to do Tirolu, na s a- 
wny wąwóz" Scharnitz- Jest wiadomość, że to stanowi
sko obronne dobył, i wkroczył do Jnspruck. Bernadotte 
wkrótce pośpiesza do Carinthii. T o  pewna że ten wodz 
i Ney w Ti io lu  maia połączyć siły swoie, i ciągnąc lak 
nayrychley do Włoskich granic, ażeby Massenie walczą
cemu z Arcv X. Karolem pomogli. Niewiadome nam 
obró ty A r t \ " X .  Jana w pomieniohey prowincyi. Ogro
mna iego potcga, z dywizyi G. Chastelhr, S. Julien, Je l
ls chich, Hiller, Wolfskehl złożona, może położyć tamę nie
p r z e b y tą  zamiarom i postępowań.u nieprzyjaciół.

M U  N I C H  6 listopada. Syn Elektora z długiey 
podróży do obcych kraiów powrócił do oyca; obydwa 
w krotce wyieżdżaią do armii Napoleona, o ktorey czyn- 
r.o-ściach odbieramy wiadomość nast. Gdy iuz wszystkie 
d\wizye przeszły Inn rzekę w kilku mieyscach, nieprzy
jaciel opuścił miasto Braunau; twierdza tu lest dość zna
czna, do długiego oblężenia przysposobiona. Znaleźliś
my dział 55, kul 40 t. 100 t. f. prochu, wiele ładunków, 
ołowiu, t. karabinów, t. worów mąki. Domyślano lie, 
iż ir/ne magazyny mieszkance rozebrali. Więc pod  su- 
rowemi karami zalecono wrócić skarbową własnosc; co 
wkrótce każdy musiał dopełnić. G. Lauriston niedawno 
z C i d i x  przybyły został Gubernatorem w Braunau; tu 
będzie założony skład obozowych potrzeb i zawad.

Murat prowadząc st raż przednią, uyrzał  nieprzy
jaciela w liczbie 6 t. blizko Ried; iazria cdwrót piecho
ty zasłaniała.  Uderzył na czele konnych strzelców i 
dregonii G. Beaumont, i do ustępu zniewolił; poymano 
300 ludu. Murat stanoł w Haag; nieprzyjaciel udał się 
ku Lambach. T o  się stało d. 3 1  października. Naza
jutrz G. Waltlier Weis osadził. W poprzedzaiącey bi
twie G. Bisson raniony; na mieyscu iego został  kom- 
mendańtem 1 dywizyi Marsz. Davcust Caffarelli. Da- 
V lust zaszedł do Steyer. Michaud prowadząc lazdę Mu
rata do Lintz wkroczył. Tegoż d. Lannes przyłączył 
, j e do armii z dywizyami swoiemi. W Lintz znaleźliś
my znaczne magazyny, w szpitalach niemało chorych żoł
nierzy w kassach znaczną summę. W Lambach był ma- 
eazyn soli kilka mili. szacowany. D. 3 główną kwate
rę miał Napoleon w tern mieyscu. Ziemia śniegiem po
kryta, zimno natężone. Przez Baw-aryą ciągnie teraz ar-
tvl lerya  ciężka Francuzka do oblężenia twierdz słu-

R A T  I S  B O  N  A q listopada. Wkrótce po oddale
niu sie G, Baraguey d Hilliers z dywizya dragonii ku gra
nicom Austryackim, W. Marszałek Duroc przybył z Ber
lina, i nie długo bawiąc pośpieszył do głowney kwatery 
Napoleona.  D. 5 wied ał do miasta Larochefoucault 
były poseł Francuzki przy dworze Wiedeńskim; p rzy
dano iemu dla bezpieczeństwa w podróży Officyera Au 
sir \ ackiogo; iechał przez Czechy; gdy przybył  do gło- 
wney kwatery armii zprzymierzonych, znalazł ludzką 
eościnność u G. kommendtruiącego Kutuzow. Zbierać 
nie chcemy wielorakich pogłosek o czynnościach armii

Napoleona, osadzeniu gór Saltzburgskich i Tirclskicl. przeas
Bawarczyków i Francuzów, cbięciu n u  sta Imprutk,  u- 
pewnionćm połączeniu Masseny z dywizyrmi Ney, Btr-  
nadotte, Wrede; obiaśni wkrótce wszystko doniesienie u- 
rzędewe.  Napoleon ozdobił order,  m legionu honoro
wego wielu Officyerow Bawarskich, którzy się dys tyn-  
ewowali naylepiey na kampanii ter. Słychać, że w po
łowie grudnia m. kongres ma być w Munich zgromadzo
ny, którego zamiarem przywrócenie powszechney spo- 
koyności narodom. Elektor Saski nad 15 t. żołnierza 
nie kazał przygotować do ruszenia w pole;  równą te y  
potęgę uzbroił Elektor Hesse Cassel,

H A  N  N  Q f r  E  R j 4 listopada. Chociaż niesie od
głos powszechny, że woysko Króla i Elektora naszego 
w Bremerlehe wylądowało, niektórzy iednak temu prze
czą, dowodząc, iż wiatr przeciwny flottę odegnał na g ę 
binę. Lecz z drugiey strony coraz v i fcey  legimentcW 
Rossyiskich Elbę przechodzi. Szwedów straż 
przeprawiła się w Artlenburgu. Sam Gustaw o ^ie 
wkrótce spodziewany w domie wieyskim Ministra «n 
nower skiego Kielmansegge. W Hildesheim X- UrunswiCe 
ki wielkie magazyny założyć kazał.

B A T  A  W  S K  A. RP.

H A G A  9 listopada. Z  Londynu wiadomość odbie
ramy, iż Admiralicya do kawiarni Lloid pi zesłała, we
dług przyjętego zwyczaiu, list pisany z Trafalgar od 
Adm. Collingwood, iw którym donosi o zabiciu Lorda 
Nelson, poymaniu Admirała Villeneuve, zabraniu 19 o- 
krętów lin. Francuzko Hiszpańskich, i straszney burzy,  
która niektórym z wziętych okrętow pozwoliła uciekać, 
inne zwycięzca zatopić lub spalić musiał, ażeby chwałę 
tylko nieśmiertelną z wy gran ey zachował.

Nelson kilko d. przed zgonem na swóy okręt V i 
ctory zwołał wszystkich Admirałów i Kapitanów, którym 
pokazał plan bitwy przyszłey prosty i nowy. Zdumie
wali się nad wynalazkiem wszyscy, a pełni dobre) na
dziei powinność wykonać przyrzekli. Wkrótce potem 
odesłał do Anglii Adm. Calder, proszącego o sąd woy- 
skowy, który ma być zwołany w Portsmouth; Do Algeru 
Tunis, i Tr ipolu wysłał fregatę, dla załatwienia t i i d n o r  
ści zachodzących między Brytańnią W. i rozboynikami 
Afrykańskiemi.

Sławny w dzieiach początkowych rewolucyi F ran 
c u z k i  ey Cazales gorliwy obrońca tronu i Monarchii, u- 
maił  niedawno w Paryżu. Tamże ze Włoch wiadomość 
przyszła, że Massena po kilku rozprawach bardzo krwa
wych z Arcy X. Karolem, przeniósł główną kwaterę z 
Verony do Montebello.

Ponieważ liczne woyska Mocarstw eprzymierzo- 
hych zgromadzać się zaczęły w Saxonii niższey, Pru
skie zbliżyły się do Batawikich granic, nakoniec An
gielskie są w Westfalii spodziewane; wszystkie zaś w 
czasie bardzo krótkim przeyść mogą do kraiu naszego; 
roztropność kazała Batawem i Francuzom wcześnie my
śli ć o własney obronie. Brune w d. 14 ma nas przy
prowadzić z Boulogne 30 t. żołnierza. Francuzi nowoza- 
ciężni, których do Hannowerskiey twierdzy Hameln P ru 
sacy nie wpuścili, zostaią u nas; przysłano wielu podo
bnych żołnierzy z Belgium, na dopełnienie regimentów. 
Spodziewamy się znacznego posiłku od Marsz: Lefevre 
i Kellermann. Naośt«.tek Pensyonarz ScLimmelper.ninck 
urządza gwardye narodowe G. eń chef Michaud przeniósł  
główną kwaterę do Utrechtu, chcąc być blizkim teatru 
woiennego. Wysokie Stany zgromadziły się na obrady 
zimowe, dokończyć maiąc ustawy skarbowe, woyskowe, 
morskie, i porządkowe dla tey oyczyzny.

Pruskich woysk do Westfalii zebranych ped kom- 
mendą Elektora Hesse Cassel Feld  Marszałka, główną 
kwaterę założono w Munster.  Rząd nasz widząc blizką 
potrzebę utrzymywania woysk licznych na obronę kra
iu surowie zabronił wywozić zboże i wszelką żywność 
za granicę. Słychać, iż Prussacy zamyślaią wyciągnąć 
linią demarkacyiną od rzeki Embs do Renu. W Rot
terdamie na wodę spuszczono fregatę Diana od 32 ar
mat Bankier Amsterdamski Hope na potrzebę dworu 
Madryckiego zaciąga no mili. złot.  holi. na pół szósta 
proc.
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E x c e r p t  ośw iad czen ia  z  Pro fo kuł u  
P o t o c z n e g o  Grodz:  P ow ia tu  Wiień,.- w Da
c ie  n i ż e y  w yra żo ne y  zapisanego t eg o ż  cza.- 
su pod P o o z ę c ią  Grodz.-. Powiatu  teg oż  i e 3t 
wydan.  Roku T y s ią c  Osm.set P ią tego  Moa 
N  o w.embia D w u n a s te g o  dnia. Po o d w o ł a 
niu Sądów  Grodz:.  P o w ia tu  Wileń: przed  
Aktami  Grodz:  t e g o ż  P ow iat u  stawaiac  o-- 
s o. b iście- WJPau Jau Dą bkowski  oświadcze
nie n iże y  wyrażone  ku zapisaniu, do Pro-  
tokułu podał.  Ośw iad cz en ie  Imieniem WJP.  
Jana D ą b k o w s k i e g o  c z y n i ą c e  się- przed Pu
b l i cznośc ią  z następujących  pobudek;, iż co  
W J P .  Michał  Parys Dokumentem własno
ręcznym. k o n w en cy j n y m ,  n a y ur oc zy śę ie y  
z ł ł iącem u De la to r o wi  u rę c z y ł  i zapi.sał 6 
c z ę ś ć  c a ł e y  S uk ce ss y i ,  laką prze z  o y c a  
s w e g o  Adama Parysa z g ł o w y  fana Parysa  
D,zjada sw e g o  przez  C e s s y ą  formalną ma u- 
stąpioną i prze laną ,  a nadto o.bo wiązał  s i ę ’ 
t y m ż e  Dokumentem z nikim. W interesie ty  
c z ą c y m  się rzeczoney  Suk -essy l ,  bez  ż ł ł ią -  
c e g o  Aktora iako 6 części:  rekognosko wa- 
ne go  właściciela, ,  nietraktować i p r z s z f r a n -  
zakcie  nie konkludować.  Takowy Doku 
m en t  konwencyjny w Roku teraz: T ys iąc  
Osmsetnym P ią t ym  Augusta Siedmna^tego  
dnia w P iń c z o w i e  D a t t n y  z dwoma, upro-  
szonemi  świadkami spo rz ądz ony ,  a na dniu, 
D w ó d z i e s t y m  Osmyin Aug.- Anni  priesen-  
t i s  w  Aktach  Ziem:. Sandomifskicb oblato-  
w a n y  został; mimo iednak p o w y ż e y  wspo-  
mniony w y r a ż o n y  warunek,  ponieważ  W„  
Parys  skrytym iakimsi w p ł y w e m  prowa
d zo n y ,  bez wradomeści  ż s łu ią ce go  Aktora,  
ó częśc i  właściciela,  p ow a ż yt  się nieiako-  
weś  z JW. Dąbrowską Starościna Miedzy-  
t z e c k ą  i Jey śynera następcą o dobra Wakę-

do Sukcessyi  P a rys ow sk ie y  na leżące ,  i i u i  
Dekretem Ziem: Trockim od którego nie-  
poparta została appellacya prz ys ądz one  za
wierać tranzakta; prze to  żałuiący Aktor o 
t a k o w y  n ie w ol n y  i n ieprawny krok W. Pa
rysa soleńnie manifertiiie i z w yd z ia łu  6 
częśc i  dóbr Waki  zprzyleg. łościami sobie  
naleźney  na fundamencie wspomnionego  D o 
kumentu' d o ch od z ić  będzie  oświadcza,  a 
nadto aby nikt z possesordw dalszych dóbr 
do Sukcessy i  P a r y s o w s k ie y  należących,  z 
W .  Michałem Parysem bez wiadomośc i  ża
łu iąc eg o  Aktora nietraktowsł  i żadnych tran- 
zaktow niezawierał;;. prze z  n iu ieysze  Pismo  
ostrzega;  u t e g o  oświadczenia podpis  ta
k o w y .  Jan Dąbkowski::

Reg.en.cy3 jKMo śc i  Pruss nowow sc ho-  
dnieb H.iałostocka, zapozywa n inieyszym  
Ur: Massalskiego by w sz eg o  Maiora, a to na 
iai3 tancy ą  ż o n y  l e g o ż  ur.- Maryanny Mas- 
salskiey,  a że b y  w'-pr ze c iągu  trzech  M i e 
s i ę c y  a naydaley na terminie w dnm 27 li
stopada 1305 Koku wy zn a cz on y m ,  . p r z e d  
D ep u t o w a n y m  Regeucy i  Relerendariusza  
Trzeszczk .cwskiego ,  s tawał ,  na zaniesioną  
skargę- odpowiadał ,  i dalszą rozprawę,  W 
p rzyp ad ku niesta wauia zaś oczek iwał ,  źe  
oddalenie,  s ię  i ego z łoś l iwe  od żony  swb-  
iey, ,  za do wi ed z io n e  po czytano ,  małżeńs two  
ro zw ie d z i o ne ,  i s t ron ie  p o w o d o w e y  lako 
stronic- n ie w in ne y ,  zachowane będzie z e 
zw ole n i e  do póyścia za innego męźt.  We-  
dd.qg: czego  ur: Massalski zachować się p o .  
Winien,  w Białymstoku dnia 21 czerwca.

S K M ości T ru ss  N ou iow schodn ich  Re-
g enrya.

Magistrat  Miasta G u be rm ki ego  Wilna 
skutkiem aastałey d.  § praesentium w Są-



dzie swym rezolucyi ,  inwcntacyą  i taxę,
wsze lk iego  po n ieżyjącym Janie Sarosieku 
Kupcu i* obywatelu Wileńskini- pozostałe
go; z rozmaitych towarow i ruchomości skła
dającego się maiątku przeznaczaiąoey,  przez' 
ninieyszą awizacyą,  z umieszczeniem oney 
j do Gazety Kraiowey; w  celu iawienia się 
d‘o tegoż  pozostałego po nieżyjącym Sa~ 
rcsieku maiątku, tak suicessorów iego,  ja
ko też- Kredytorow- i- Pretensorów z do
wodami w magistracie ninieyszym Magi
strat Wileński wszystkich w ogólności za
wiadamia. Datt na Ratzrazu Wileńskim R:0- 
ku' 1R05 Miesiąca. N-owembra’ ig> dnia.

Roku igpg' Ms da gbra ro diiia. W#  
boczkach Septembrowych Grodz: Powiatu 
Kobr: porządkiem prawa i uniwersałów
fządowj'ch  w Jmieniw i powadze Nayias’- 
nieysżegó  Jmper: Jegomości na zwykłym  
sądom nueyscu w Mieście Jego Jmper: Mo
ści Kobryniu agitujących się przed nami 

JJjłdeuszerri Wereszczaką Prezydentem. D o -  
mnnkiem Suzinem Sędzią ,  Antonim Pacli- 
njewskim Pisarzem Urzędnikami Sądcwemi  
Grodz: Ptu Kobt*.- starOWszy osobiście
'WXP. Jakób. Kossakowski oświadczenie rę
ką własną JW. Jana Kazimierza Makowiec-'  
lsiegu Ksszt: Słćuiim podpisane w roku ter.  
1-805 Mca. gbra <5. dnia uczynione  na pupie1 
rze sżtemplow.ym ceny 3® kop: pisane do 
akt podał", którego Wy razy następujące: Ka
zimierz Makowiecki Kaszt:’ Słouim: Kawa
ler orderów Orła białego i S.  Stanisława  
czynię  prz>d całą powszechnością ninity-  
sze" ilibie oświadczenie,  iż w Koku teraz: 
będącemu riinie w Wilnie na kurscyi  w cza
sie moiey choroby,  skradzione zsstały dwa  
Blarikieta, i kiedy mnie dziś dochodzi wia
domość,  że ktos za cnymi ma domnie pre- 
teńsy.ą za iednym o sumnę 5 t. rubli za 
drugjm o summę 3, t. rubii rnniey lub wię-: 
Cey, że ia Makowiecki niebrałem pienię
dzy,  a zatym: urkugpby się znaydować iriogły 
ni komu nie iestem obowiązany płacić,  że o 
takową nie byłą należność nikt arii ddmnie 
skttiego ani do- moich Sukcess-o-rów niemo-  
że a'aduey fbrmo-.vae pretensy i ,  że te blan-

kieta w  słabości moiey sposobem wyraża*- 
ią,cym się skradzione zostały,  żeby tedy o- 
tym każdy wiedział  i onych iako niezna- 
czących pod żadnym pretextem i w ża
dnym- rachunku nieprzy.imowaf, wszystkich-  
w powszechnośc i  os trzegłszy na dow-JtŁ 
większy ninieysze moie oświadczenie wła
sną ręką podpisuię,  pisań w Opolu Roku  
1805 Mca gbra 6 dnia. U  tego oświadcze
nia podpis takowy- Jan Kazimierz Mako
wiecki  Kasztelan Słonimski Kawaler orde
rów Polskich. Które to oświadczenie prze.z 
w y ż  wyrażoną, osobę do akt podane iest w  
księgi  Sądowe wieczyste  Grodz: Powiatu-  
Kobrynskiego przyięte i co do słowa w  
pisane, z których i ten w y p is  stronie re- 
kwiruiąćey urządownie ieśt- wydań.

Gdy Sąd G łó w n y  Departamentu 2go 
Guliernii Li tewsko-Grodzieńskiey w  sku
tek uprzedniey d e e y z y i  swoiey  w d. 22 
gbra igog I^oku nastałey na rozpoznanie  
wszelkich preterisyoyv zastosowanych do 
zeszłych Jgnacego i Franciszka KurzenicC-  
kićli Dekretem w d. 5 gbra idącego Rgku- 
naznaczył Żiemstwo Brzeskie z cofnięciem 
nastałych w tey mierze wyrokow oraz roz
po czętych w  innych Juryzdykcyach proce
derów,  óbwięszcza zątyni wszy.stkich Kre-  
dytorów i Preteiiscrów do pcmienionycłv  
dóbr Ubiegających się, iżby celem odebra
nia w pretensyach swoich satisf-kcyi sta
wili s ię  ku rozprawie w Sądzie Ziemskimi  
Powiatu Brzeskiego prawnym porządkiem,  
Datum w Grodnie vgog Boku gbra 13 dv 

Michał Grabowski Adwokat subseliow  
Wileńskich maiąc od %vie!u stron po wie 
rzone sobie interessa do Sprany ki nkur-  
»cw ey  JP. Miillera Burit: Wileń: w Zien.." 
Wileńskim odchodzącey,  gdy  o przemiesz
kiwaniu tychże Aktorów nie wie ,  s De-1 
kre't iuż oczewiśc ie  na dniu 30 Msca gbra 
został promulgowanym, pt z f to  dla własne
go strćn interessu uprasza Wszystkich któ
rzy  ltiu ińferesśa powierzyli ,  aby tuę iak 
nayrycHley do niego nadgiosili a respekti-  
y e  każdego iategoUyi odbiorą od niego wia
domość.


